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K a w a l e r  p u s z c z o n a  n a  l o t e r y ą

P e  w i e n  m io d y  m ę z s z c z y z n a  w  P a r y ż u  m a ­

j ą c y  l a t  2S p o c h o d z ą c y  z d o b r e y  f a m i l i i ,  p o ­

w i e r z c h o w n o ś c i  u y m u j ą c e y ,  w y  b o r n e g o  c h a ­

r a k t e r u ,  e d u k a c y i  w y k o ń c z o n e y ,  p e ł e n  p r z y -  

j e m n e y  u k l a d i i o ś c i ,  k t ó r e g o  p r z y r o d z e n i e  o b ­

d a r z y ł o  w  r z a d k i e  p r z y m i o t y ,  w y j ą w s z y  n a y -  

m n i e y s z ą  r z e c z ,  z a  j a k ą  f i lo z o f ia  n w a z a ć  

z w y k ł a  majątek; p o s t a n o w i ł  z a  p o m o c ą  r a ­
c h u b y  w ł a s n e g o  w y n a l a z k u ,  z a p e łn i ć  i t e n  
p o m n i e y s z e y  w a g i  n i e d o s t a t e k  do  z n p e ł n e g o  

s z c z ę ś c i a . —  W y r a c h o w a n i e  to ,  t y m  g o d n i e y -  

s z e  j e s t  p o m y ś l n e g o  s k u t k u ,  ż e  z a p e w n i a j ą c  

j e g o  w ł a s n ą  p r z y s z ł o ś ć , m o ż e  z a r a z e m  u s t a ­

l i ć  l o s  d r u g i e y  o so b y ,  k t ó r a b y  p o w o ł a n ą  z o ­

s t a ł a  do  d z i e l e n i a  z  n i m  s z c z ę ś c i a .  D l a  d o ­

p i ę c i a  t e g o  z a m i a r u ,  n a s t ę p u j ą c y  w y n a l a z ł  

z r ę c z n y  ś r o d e k ,  —  chce on stawie sie na 
lot ery ą.

W s z y s t k i e  p a n n y  i m ło d e  w d o w y ,  z  d o ­

b r y c h  f a m i l i i  i d o b r e g o  w y c h o w a n ia ,  p r z y p u ­
s z c z o n e  s ą  d o  u L ie g a n ia  s ię  o to  s z c z ę ś c i e  w  
s p o s o b i e  i s t o s u n k u  n a s t ę p u j ą c y m

Stawka panien od lat 18 do 25 wrynosić 
będzie 5 franków; wdowy w tymże wieku 
bezdzietne stawią po 10 franków; obdarzone 
przez nieboszczyków dziećmi po 15 franków; 
panny wyżey lat 25 do 30, po 20 franków;— 
wdowy duto bezdzietne po 25 franków, z 
dziećmi po 30 franków.—  Hanny nad lat 30 
czyli stare dewotki, guwernantki ochmistrzy­
nie, i tym podobne rekwizyta czyli pozo­
stałości wielkiego świata wyszłe z kursu, 
mające przecież za sobą różne wspomnienia 
czulycli westchnień i najczystszych zapałów; 
mogą. w .prawdzie stawiając po 100 franków, 
uLiegać się o wygianą, aift na przypadek po­
myślny, odbiorą tylko premium w gotowiznie 
wynoszące 100,000 franków i bukiet ślubny 
Z Niezapomiuuykuw uwity, nb. zwlasnych 
rąk wygranego młodzieńca.

L o t e r y a  p o d z i e l o n a  b ę d z i e  n a  serye akcye 
i  kupony. E p o k i  c i ą g n i e n i a ,  o z n a c z o n e  z o ­
s t a n ą  p u ś n i e y  p r z e z  a f i s z e .

Młoda właścicielka pierwszego, —  lub 
niestety!... drugiego, rzędu, akcyi wygrywa- 
jącey, otrzyma rękę młodzieńca, (nu. o sercu 
niemasz żadnej wzmianki w prospekcie,—  ale 
dziś o to, nikt już sobie głowy niełamie;) i 
prócz tego dochód ze sprzedarzy biletów, 
mojrący wynosić nayrnniey 400,000 franków; 
summa t;‘ , należeć będzie w połowie do każ­
dego z malżonkow, i stanowić Lędzie. ślubny 
wniosek.

Osoba wygrywająca, w jak najkrótszym 
czasie zapoznaną zostanie z. narzeczonym 
swoim wylosowanym; lecz ponieważ różne 
są ludzkie upodobania i skłonności, że p o ­

mimo doskonałe narzeczonego przymioty, 
mogłaby nieznaleść w  nim tego, czego się 
spodziewała; na ten przypadek wygrany na­
rzeczony, zostawi jey trzy miesiące czasu do 
namyślenie, po których upłynieniu, wolno 
jey będzie zrzec się małżeństwa, biorąc wszak­
że połowę wygraney śuminy.

Jakkolwiek bądź, system loteryi powyż- 
szey, musi koniecznie dwie osoby uczynić 
w oka mgnieniu szczęśliweini; które gdyby nie 
ta rachuba dowcipna, inożeby W wfietznem 
panieństwie, wdowieństwie, lub kawalerstwife 
marcowem, żyć musiały,—  co jest, jak sobie 
chce, osobliwie dla płci piękney—  srogością 
przeznaczenia.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Publiczność tuteyszą i osoby znnfaniem 

swojeni mnie zaszczycające uwiadomiain ni- 
nieyszein, iż mieszkanie moje przeniosłem do 
domu P. Jarzyńskiego w Rynku pod Nr 235 
na pierwsze piętro. Chorzy życzący sobie za­
sięgnąć rady mojey, zastać innie mogą co­
dziennie od 7 do 8 z rana1 i od 1 do 3 po

f ołudniu. W  godzinach oznaczonych po po- 
udniu, ofiaruję pomoc inoję chorym ubogim 
bez żadnego wynagrodzenia, szczególniey z«ś 

pomoc chorym na oczy.—  Przy tey spos< ibuo- 
ści mam honor uwiadomić szanowną Publi­
czność iż dla uniknienia straty drogiego cza- 
sn, któren obowiązkom moim dla Uniwersy­
tetu tutejszego poświęcać winienem, nie je ­
stem w stanie służyć każdey chwili wzywa­
jącym mnie do siebie chorym, wyjąwszy tyl­
ko w przypadkach nagłych żadnej niecier- 
piących zwłoki. Chorzy więc życzący sobie 
bym ich odwiedzał przed południem, niech ra­
czą czy to na piśmie, czy też ustnie przez 
swjch domowników uwiadomić innie z rana 
naypóiniey do godziny Siney, przed wyjazdem 
z domu na wizyty ranne. Osoby wzywające 
innie do siebie po wyjeździe z domu, będę 
dopiero mógł odwiedzić po godzinie 3ciey 
po południu. L. Bierkowski.

Doktór Medycyny i Chirurgii 
Professor Klimki Chi-urgi- 
czney i położniczey U. J.

U z y s k a w s z y  od m i e y s c o w e y  z w i e r z c h n o ­
śc i  e d u k a c y j n e j '  u p o w ż n i e n i e  do  z a ł o ż e n i a  P e n -  
sv i  p ł c i  ż e ń s k i e j ,  m a m y  z a s z c z y t  p a w ia d o .a i i  
n i n i e y s z e m  s z a n o w n y c h  R o d z ic ó w  i O p i e k u n ó w ,  
iż  o t w o r z e n i e  t e j ż e - w  d. 1 W r z e ś n i a  r .L  n a ­
s t ą p i ,  w m i e s z k a n i e  n a s z e m  p o d .  C. 225 w  
u l ic y  G r o d z k i e y  n a  d r n g i e m  p i ę t r z e .

J K a n t y  i E m i l i a  z N o w a k o w s k i c h  
d r,) Morelowscy•

K t o b y  s i ę  z e c h c i a ł  p od jąć  d o s t a w y  p i ę ­
c i u s e t  k o r c y  w ę g l i  k a m i e n n y c h  d o  W a r s z a ­
w y  W i s ł ą ,  z g ło s i  s i ę  do  k a n t o r u  G a z e t y  K r a ­
k o w s k i e j ^  g d z i e  o w a r u n k a c h  t e y i c  d o s ta w y ,  
d o w i ę d z i e ć  się m o ż e .
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